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Błogosławieństw0 Ojca św. Piusa IX z 29-go Grudnia 1875 i Ojca św. Leona XIII z 6-go Maja 1892 piszącym i czytającym „Katolika“.

.Kntollk“ z , Rodziną“ wychodzi wo Wtorek, Czwartek i Sobol«;. Kosztuje na kwartał 1 marke, w Austryi 1 zlr. — „Katolik“ z „Rodziną“ i „Pracą“ koszttyo na kwar+ał 1 mk 25 s«^, 
w Austryi 1 *tr. 25 cent. — Orlosrriu przyjmujo síq za opłatą 20 fon. od wiersza (rządka) drobnego. — „Katolik“ zapisany jost w cenniku pocztowym pod Nr, 36 (Zoitungs-Proisliste Nr. 36).

3K wyborów.
Bytom. lNie ma może przykładu takiego ruchu 

wyborczego, jaki był w naszych powiatach Wszędzie 
jakie grono ludzi jaki komitet pcha sprawę naprzód; 
w naszych powiatach enły lud agitował i dla tego 
też tak świetne zwycięstwo. W przeciągu tygodnia od 
zebrania Bytcmsk ego byli we wszystkich gminach obu 
powiatów mężowie zaufania; ci byli niejako komen­
dantami, a dobrali sobie towarzyszów i agitowali. Jak 
agitowali, nikt nie zdolny pojąć, kto tego wszystkiego 
nie przeżył. Nie ty U o mężczyźni agitowali, ale także 
kobiety. Wszystkich ogarnął taki zapał wielki, że na­
wet dzieci bawiły się w parlament i wołały: „Niech 
żyje pan Simulai“ W Bytomiu, przed bóżnicą polieya 
musiała rozpędzać chłopców. Za< Lodziły przypadki, że 
w całej wiosce 2 ludzi „Katolika* czytało, a ci dwaj 
tak się zawinęli, że najwięcej głosów we wsi na pana 
Szmulę oddano. Zapał i poświęcenie ludu, a miano 
wicie mężów zaufania były tak wielkie, że na wszyst­
kie czasy pm chowa się pamięć o tem wielkim czynie 
lùdn. Te wybory będą stanowiły jeden z najpiękniej 
szych momentów historyi ludu pois ciego na Górnym 
Szląsku. Lud pol*ki, w którejbądź okolicy mieszka, 
jeszcze nigdy się tak dzielnie przy wyborach nie popi­
sał, jak obecnie w Bytomskim i Ta nowickim.

„Katolik* pomagał ludowi, ile sił starczyło. Re­
daktorzy pisali, mówili, jeździli. Byłto czas ogromnej 
pracy, lecz redaktorzy chęinie wsiystko czynili, bo 
wszyscy redaktorzy, czy Poznaniacy czy Górnoszlązacy, 
nigdy niczego nie zaniedbają, co dobru ludu służy.

Im 1 lUej wyborów, tem zapał wzrastał, a w dniu 
wyborów ujawnił się w ogromnym udziale. Przed 3 
laty głosowftfo w ogóle 33 tysiące wyborców; przy 
tych wyborach zaś głosowało przeszło 11 tysięcy wię 
cej. Przed 3 taty otrzymał p. Szmula 19 tysięcy gło­
sów, chociaż wszyscy katolicy na niego głosowali; te­
raz zaś otrzymał około 22 tysięcy głosów, choć wielu 
katolików głosowało na ks. kom. Nerlicha. W niektó­
rych wsiach wszyscy wyborcy głosowali. Gdyby 
listy wyborcze były d eładniejsze. biłoby głosów je­
szcze więcej, albowiem bardzo dużo wyborców było 
nie zapisanych.

Na p. maiora Szmulę głosowrn jirzedewszystkiem 
polepy wyborcy, a miano wicie zwartym szeregiem pol­
scy robotnicy. Po miastach głosowali także za nim 
jak najliczniej rzemieślnicy polscy i niemieccy. Dużo 
katolików niemieckich ze ś dniego stanu głosowało 
także za nim, a wielu z nich agitowało mocno i bez 
trwogi, a berami „o polskim, królu* nastraszyć się nie 
dali. Cześć im za to!

Opatrzność boska eznwa!
Powieść hiszpańsko z dawnych czasów.

(31) (Ciąg d*lsłj.)

— O wiem ja dobrze, — ciągnął niewzruszony 
żebrak, — że jedno Błowo wystarczy, rby was oddać 
w ręce kata. Jam jednak nie taki, potarguję się z 
wami. Cóż chcecie i możecie ini dać, abym miłczał i 
nie wystawiał was i tego nofltgi księcia na bańbę i 
pośmiewisko? Nunyślcc aię, <la szybko, a nie napo­
minajcie, ’e sknerstwo tylko wam zaszkodzić może! 
Wahacie się? Zatem słuchajcie: Trzyeta dukatów i 
to czemprędzej, dziś jeszcze, lub, jak mi Bóg miły, 
jutro skończycie pod mieczem katowskim. Wybie­
rajcie 1

— Okrutnikul Zkądze wezmę tyle pieniędzy?
— To rzecz obojętna dia mnie. Udajcie się do 

waszego syna, — toć on bogaty jak mało kto. Po­
wtarzam tylko, że życie wasze zawisło odemnie. Ra­
dzę wam zatem się spieszyć.

— A kto mi zaręczy, że będziesz milczał?
— Kto? Ja wam poprzysięgnę, że pary z ust 

nie wypuszczę, naturalnie dopiero wtedy, kiedy mi 
złożycie wymienioną już sumę. Pamiętajcie, o co 
«hodzi!

Z temi słowy żebrak, pogroziwszy jeszcze razpal-

Przed redakcyą „Katolika* gromadziły się w 
Czwartek po 8 godzinie wieczorem ludzie, mężczyźni i 
kobiety, oczekując wyniku wybo-ów. „Czy też nasi 
przemogą?* Tak się pytali i czekali. Tymczasem 
zaczęłp nadchodzić wiadomości z miasta i okolicy, a 
w redakcyi „Katolika* zapanował wielki ruch. Co 
chwilę ktoś przybywał, nawet z odległych stron, przy­
chodzili i przyjeżdżali z nowinami. W redakcyi zaraz 
się wszystko spisywało, a kiedy spostrzeżono, że panu 
Szmuli z każdą nowiną przybywało głosów, zaczęto 
wnosić wiwaty. Zgromadzeni przed domem Indzie li 
czyli głosy i cieszyli się, że nasi przemogli. Około 
godziny 9-tej juź była prawie pewność, że p. Szmula 
zwyciężył. Lecz jeszcze czekano nu Gbropaczów, Li- 
piny, Król. Hutę, Radzionków, cd tych wielkich miej­
scowości zależało zwycięstwo. Nadbiegli z Chropaczo- 
wa z dobrą nowiną, z Radzionkowa z pomyślną, z Li- 
pin z bardzo dobrą, a wreszcie najechali główni ko­
mendanci z Król. Huty, Hajduk. Świąt chi. wic i we­
szli ze śpiewem, umyślnie na ten cel ułożonym. Re­
daktor wiedział, co ten śpiew znaczył; to było świe­
tne zwycięstwo p. majora Szmuli. Wielkie okrzyki za­
brzmiały w pracowni redaktorskiej, a redaktor z roz­
rzewnieniem ogłosił rezultat. Niemcy przychodzili się 
pytać, jak wypadło i podziwiał, zapał Wiarusów na 
szych.

Dzięki ludowi,|
dzięki wszystkim gminom wiejskim i miejskim, dzięki 
wszystkim mężom zaufania, dzięk. wszystkim wybor­
com za poświęcenie i mozolne a kłopotliwe staranie 
się o wybory.

Stawa
Wiarusom powiatu Bytomski Bgo i Tarnowickiego, sła­
wa mężczyznom i kobietom, sława wszystkim, którzy 
w |tak zgodny i piękny sposób postępowali, praw 
swoich pilnując, a żadnego prav,a nie przekraczając.

Stawa wszystkim,
którzy do wybrania p. majora Szmuli dopomogli. Nie 
moźziny napisać, że ten lepiej, a tamten gorzej się o 
to starał, bo wszyscy, którzy się starali, ró sypie dobrce 
i gorliwie się utarali.

Caty lud górnoszląski 
z podziwem patrzy dziś na nasze powiaty i dziękuje 
Wiarusom, że tak dzielnie się spisali. Gdyby cały 
lud mógł się zgromadzić w jedno miejsce, zaiste by 
jednym wielkim głosem zawiłał: Sława, sława, sława 
wyborcom powiatu Bytomskiego i Tarnowickiego!

„Katolik“
w tej walce wyborczej tak ccierniany i lżony, nie bą 
dzie odpłacał złem za złe, lecz daruje wszystzie obel­

cem, zawrócił się ku wyjściu i znikł po za murem 
zamkowym. Inez powróciła leniwym krokiem, z ser­
cem pełuem obawy, do domu, a kilka minut później 
juź zapukała do drzwi Rodryga.

Powrócił on dopiero przed chwilą do domu i 
był w bardzo złym humorze. Gniewało go, że córka 
królewska wcale a wcale nie zważała na jego miłosne 
zaklęcia. Aby na kimś swą złość wywrzeć, przywo­
łał Karlosa, a kiedy ten zdaniem jego dał mu za dłu­
go na siebie czekać, poskoczył ku wchodzącemu i gnie­
wem umeáonv uderzył Karlosa w twarz, tak iż się 
krwią zalał. Sponiewierany paź zaledwie zdobył 
się na kilka słów obrony, am Rodrygo uwalał i to 
już za opór i zamierzył się nań ponownie, gdy wtem 
drzwi się otwarły i w nich ukazała się Inez.

Nie wiedząc, co się dzieje, tylko spowodowana 
widokiem krwi, Inez stanęła w obronie Karlosą. To 
rozgniewało syna jej tak bardzo, że jej natychmiast 
wyjść kazał. Wtedy przypomniała sobie cel, w któ­
rym przyszła, i groźbę żebraka — i ustąpiła. Skoro 
Karlos wyszedł, zbliżyła się znowu do uspokojonego 
nieco Rodryga i prosiła o pomoc.

— Pomocy chcecie? — zapytał. — W czemże i 
jakim sposobem mogę wam pomódz?

— Mnie chodzi o pieniądze, — i ze tła nieśmiało
Inez.

— O pieniądze? Czyż moja matka nie płaci 
wsm hojną ręka waszych drobnych posług, czy to nie 
dosyć ?

gi i obrazy. „Katolik* raduje się, że mógł dopomódz 
ludowi do słusznego i sprawiedliwego zwycięstwa i w 
tej wzniosłej i pięknej chwili w życiu ludu polskiego 
na Górnym Szląsku, wzywa lud, aby podziękował Bo­
gu za zwycięstwo, a prosit Go o pomoc nadal we wszy­
stkich swoich pracach i przedsięwzięciach.
Miech żyje Ind polski na Górnym Szląsku!

Wybory w Bytomskiem i Tarnowickiem
lud zrobił i przez to te wybory mają wielkie zna­
czenie. Nie „Katolik“ zrobił wybory, lecz lud je zro­
bił. Gdyby „Katolik“ był przeciw staremu posłowi 
wystąpił, to lud byłby się zwrócił przeciw niemu, jak 
się zwrócił przeciw innym. „Katolik* byłby stracił 
na zaufaniu u ludu, jako inni stracili. „Katolik* był 
i jest pismem ludu górnośląskiego, szedł i przy wy­
borach z ludem i za ludem, uszanował uczucia ludu, 
pomagał ludowi, lecz lud wykonał sprawę.

Dla tego cześć ludowi. Cześć najpierw tym mę­
żom, którzy się zajęli pomiędzy Indem sprawą wybo­
rów, którzy poświęcili czas, nawet po nocach, i swoje 
siły, aby pouczać, cświecać, napominać, szykować wy­
borców, szerzyć plakaty, kartki. Niewiasty nawet były 
czynne, pełne ducha, innym ducha dodawały. Dzieci 
wreszcie krzątały się, aby prze3zedł poseł, który we 
wszystkiem ludowi był oddany, który i słowem i czy­
nem okazał, że trzyma z ludem.

Cześć więc całemu ludowi, mężom, niewiastom, 
dzieciom, przywódzcom i tym, którzy szli za ich 
głosem.

Lud na nikogo się nie spuścił, nikogo nie miał 
ku pomocy krom B ga, ludzie górą prawie wszyscy 
byli ludowi przeciwni. Lud sobie powiedział: Bóg i 
my, i przeprowadził swoje.

Patrzcie ludzie, jaka jest w was siła i moc, ile 
to podołacie, jeżeli się trzymacie zgodnie razem za 
ręce. Tak jak przy wyborach, tak i we widu innych 
rzeczach możecie wiele przeprowadzić, by obyście 
trzymali się za ręce i społem działali. Nie popuście 
teraz w niczem. To nie koniec walki, trzeba iść da­
lej, trzeba wytrwać. Jeszcze będziecie mieli do wal­
czenia we w.elu sprawach, jeszcze niejedna pokusa 
do was przystąpi, jeszcze wiele do zrobienia! G ągte 
sobie powtarzajcie: Bóg i myl W tyck czasach poku3 
wielu mężów upadło, zmieaiło się, nie byli takimi, jak 
w czasash walki kulturnej. Lud pozostał ten sam, 
lud trzyma się dawnej drogi i dawnych reguł.

Wielkie stronnictwo centrowe zaczęło się rozpa­
dać. Lud sobie powiedział, trzeba to stronnictwo

— Wasza matka? — zaśmiała się dziwnie ko­
bieta. — Wasza matka, książę panie?

— Gzy ta kebieta zwaryowała? — mówił do 
siebie Rodrygo. — Ta sprawa zaczyna mnie bawić.

To mówiąc, położył się na miękką sofę jak długi
i spojrzał z pogardą na drżącą matkę.

— Pieniędzy chcecie? — mówił przedrzeźniając 
Rodrygo. — Czy może mam być faktorem i banké­
řem waszym? A na co wam pieniądze potrzebne? 
Może macie długi?

— Och mam jt-dan dług, — rzekła Inez, — ale 
nie w waszem zrozumieniu. Jest to raczej wi.ia, któ­
rą dla waszego dobra matLa wasza popełniła, kiedy­
ście jeszcze byli małein niemowlęciem.

— Ca? — zawołał z oburzeniem mł idzie nieć — 
moja mat&a ma mieć jakiś dług czy winę jakąś? I ja 
mam dług ten spłacić, winę tę zmazać? Chybaście 
rozum utrać:LI Precz odemme!

Ale Iaez ani się nie ruszyła z miejsca. J szcze 
raz powtórzył rozkaz, — i tym razem bez skutku. 
Drżąc z obawy przed żebrakiem, padła wreszcie na ko­
lana przed synem i prosiła go o trzysta dukatów. Ro­
drygo się roześmiał. Raził ją śmiech ten do głębi 
duszy, ale nie ustawała w prcśbacb, bo nie mogła 
ustać.

— Błagam cię, zaklinam cię — rzekła w końcu, 
— pomóż mł, daj uii, o co cię proszę, bo razem ze 
mną i tyś zgubiony 1



utrzymać. Dla togo potrzeba trzymać z większością 
centrową, trzeba wybrać posła, który się od większo­
ści nie odłączył, bo inaczej znowu nie będzie zgody 
w centrum.

Lud czuł, že powiększenie wojska byłoby szkodą 
dla ducha i mienia kraju i obywateli, i żądał posła, 
który na pewno większych Ciężarów na lud nakładać 
nie będzie.

Lud chciał posła, który dał dowody na to, te 
jest przeciwny niemczeniu ludu, który się sam polskiej 
swej krwi nie wstydzi i serdecznie pragnie, aby lud 
pólski pozostał takim jakim go Bog stworzył.

Lud trzymał się zaaady stronnictwa centrowego, 
że trzeba tak długo wybierać tego samego posła, póki 
chce być wybranym i póki się trzyma zupy stronni­
ctwa centrowego.

Te są powody, dla których lud wybrał pana 
Szmulę. Wszystko inne, co przeciwnicy ludu gadali 
i pisali, jest nieprawdą, oszczerstwem, nienawiścią, 
pychą.

Lud się pytał i pyta : czemu nie mamy się trzy­
mać większości stronnictwa centrowego 7 Czemu nie 
mieliśmy wybierać starego wypróbowanego posła? 
Czemu ten poseł był dobry przed trzema laty a teraz 
ma być zły? Na te pytania przeciwnicy majora 
Bzmuli nie odpowiedzieli. Kozakami, o których gadali, 
dzieci straszyć można, ale nie wyborców. Nie wiemy, 
dla czego część katolików i część ludu była przeciw 
majorowi Szmuli. Nie chcemy o nich myśleć i mó­
wić nic złego, chociaż oni o nas źle myśleli i mówili, 
zarzucali nam rzeczy, których ani w sercu ani w 
głowie naszej nie było. Niech ich Bóg sądzi. Jeżeli 
pomiędzy katolikami, czy polskimi czy niemieckimi, są 
różne zdania, to jednak powinna pozostać chrześriań- 
eka miłość bliźniego, nie należy zapominać o tem: co 
tobie nie m ło, drugiemu nię czyń. Wielu przeciwni­
ków majora Szmuli o tem zapomniało, a pr*y.em uży­
wali niepięknych środków, kłamstwa, posądzania, groź­
by, oszczerstwa, różnego cygaństwa, nadużywali swej 
mocy. Oi, którzy byli za panem Szmulą, i „Katolik“ 
po katolicku sobie postępowali, nikogośay nie obra­
żali, broniliśmy się spokojnie, kiedy nas zaczepiano, 
myśmy nikogo nie zaczepiali. Nigdy lud przy wybo­
rach nie był tak spokojny.

Miejmy nadzieję, że ci, którzy byli przeciw panu 
Szmuli, przeciw ludowi, przeciw „Katolikowi“, uznają 
swój błąd, uznają, że postępowali nie po katolicku a 
niektórzy brzydko i szkaradnie, że już teraz z ludem 
trzymać będą. A kto nie chce trzymać z ludem, ten 
niech ludowi da pokój, niech swojego pilnuje i nie 
mięsza się do spraw ludu. Lud każdemu daje spo 
kój, to niech się nikt nie troszczy o lud, kto się czuje 
obcym ludowi górnoszląskiemu, który od wieków za­
mieszkuje ziemię górnoazląską Lud górnoszląski wy 
sługuje się obcym, którzy zbierają miliony ze ziemi 
szląskiej i z ludu górnoszląskiego, lecz deptać i po­
niewierać swego ducha i serca lud nie pozwoli. Lud 
ma swoje prawa przyrodzone od Boga i żąda, aby lu­
dzie a? ano wali przynajmniej te prawa, jeżeli ich po­
pierać nie chcą

Mianowicie prosimy naszych czcigodnych Ducho­
wnych, aby wszyscy trzymali z ludem, jak w Irlandyi 
z ludem uciśnionym trzyma Duchowieństwo od naj­
wyższego do najniższego. Oo lud da Duchownym, 
tego rząd i panowie nie dadzą, co Duchowni u ludu 
stracą, tego im rząd i panowie nie wrócą. Gała moc 
Duchowieństwa w Bogu i w ludzie. Lud trzjina z 
Duchowieństwem, ale i Duchowieństwo powinno trzy­
mać z ludem, zważać na lud. Skoro Duchowieństwo 
połączone z ludem, to najpotężniejszy rząd i pan musi 
się skłonić. Lud nie może się obyć bez Duchownych 
nawet i w sprawach świeckich, ale i Duchowni nie 
mogą się obyć bez ludu, bez serca ludu. Duchowień- 
rtwo lud i gazety ludowe razem muszą trzymać, wza­
jem się szanować, ustępować sobie, żyć w zgodzie, bo 
w zgodzie moc.

Że „Katolik“ jest prawdziwym przyjacielem, 
obrońcą, rajcą ludu, to na nowo lud poznał. „Kato­
lik“ nie oglądał się na łaskę możnych, razem z ludem 
działał i cierpiał prześladowanie i Łąk będzie do koń­
ca robił. Po Bogu lud na „Katolik »* spuścić się 
może.

Przeszliśmy ciężkie czasy dawniej, dziś ciężkie 
dni, wytrwajmy na zawsie. Bóg z namil

— Tych, którzy głosowali za p. Szmulą, nazy 
wali przeciwnicy zaśltpieni socyalistami. To jest takie 
samo kłamstwo jak inne, które głoszono o ludzie J o 
,Katolftu“. Teraz się pokazuje wielkie kłamstwo. 
Wszędzie indziej, w Katowickiem i Zabrskieaa, w 
Prudniku, Opolu, Raciborzu było wiele socyalistycz- 
nych głosów, najmniej było głosów socyaliatycznyoh 
w Bytomskiem. Najlepiej przeciw eocyalistoas żeśmy 
działali, żeśmy głosowali na p. Szmulę.

Kłamstwem jest, co głoszono znowu o agitacyi 
wielkopolskiej. Kto lepiej się przysłużył stronnictwu 
centrowemu, czy ten co trzyma z większością, czy ten 
co trzyma z mniejszością centrową?

Część katolików w Bytomskiem, mianowicie nie­
mieccy katolicy walczyli przeciw katolikom w ten sam 
sposób, jak to dawniej kultumicy walczyli przeciw 
nam. Oby się ci katolicy upamiętali i nigdy |uż tego 
nie robili

Na fałsze, głupstwa i oszczerstwa gazet niemie­
ckich katolickich i niekatolickich trudno odpisywać, bo 
co słowo to źałsz.

Rote! Utaję Mal ja glitt «flat i pat!
Jak wypadły wybory?

Powiat Bytomski

Okręg Gllwlcko-Lubllnieckl.

Szmnla. Nerlich. Liber. SocyaL
Suchagóra 102 63 9 —
Jemlrji rk, Trnssczyoe 93 8 1 —
Hiedary, Wilkowice, | 
Kopanina, Laryszów, j 165 10 35 —
St. i N. Repty 168 43 2 —
Stolarzowice, Górniki 257 37 1 —

Najdek, Sc. Cbeohio 126 119 — —

Brzozowice 192 44 — —

Grzybowice 115 35 — —
Głosów otrzymali p. major Szmulą 21,979, 

ks. kom. Nerlich 9891, liberał 1689, socjalista 239.
Pan major Sxmula obrany posłem 

większością przeszło 10 tysięcy głosów.
W Reptach unieważniono 36 głosów na p. 

Szmulę z tej przyczyny, ponieważ na drugiej stronie 
kartki miano jego czytać możnn było; zapewnie czer- 
nidła drukarskiego było za wie’e. Mimo to głosów 
na niego było 5 razy tyle, jak na wszystkich innych. 
Sława Repczanom i dzielnemu mężowi zaufania w 
Reptach

KocUowice: 
Nowawieó 
Wirek 
St Zabrze 
U. Zabrze 
Dorota
Biskupice, Borsigw. 
(Parafia Zabrska

Okręg Katowicki-Zabrski.
Łetocha 474 soszal. 1

, 535 , — ks. Nerlich 1
„ 707 „ 4 postęp. 30
„ 1G42 „ 21 antys. 25 postęp. 13
„ GDI „ 20 „ 71 ,85
. 885 , 65 , 83 „ 3

1143 , 3 „ 12 Szmnla 1
3505 „ 106 , 182 post. 102).

Uwaga. W Zabrzu agitowali sooyaliści bardzo bezczelnie, 
kilka bójek się zdarzyło).
______ - - - 185

523
958 socyaL. 83 inni 11
746 , 22 „ 5
169 „ 3,5
164 przeć, razem 29 

2411 antys. 73 soc. 30 post. 27 
224 , - , 1 , —
201 , „ 1 ,,
638 „ 48 , 41 , 2
247 , 31 „ 20 „ 2

Przełąjka, Bafigów: Letocha 
Hichałkowioe „
Siemianowice „
Chorzów „
Błotnica .
Zawodzie „
Par. Bogacka oała „
Kuncendorf „
Makoszowy „
Nowa Dorota „
Stara Dorota

Pan radxca Letocha obrany posłem.

__ Proszę, odkąd ci wolno mówić do mnie ty?
A to co nowego 1 Jakim sposobem może mieć matka 
moja coś wspólnego z taką kobietą, .jak ty, k«ca B <g 
wiedzieć raczy, w jaki sposób do niej się dostała! 
Precz odemnie, idź do żyda po pieniądze!

liiez zrozpaczona rozpłakała się rzewnym pła­
czem.

— Dla kogóż chcesz tyle pieniędzy? — zapytał 
wreszcie nieco udobruchany Rodi7go. — Przynajmniej 
to mi powiedz!

.— Dla starego śebraka.
— Może twego ojca? Dla czego tyle pieniędzy 

od razu? Powiedz temu żebrakowi, żeby sam do mnie 
przyszedł czempreczej!

Oczywiście Inez tego życzenia nie mogła wypeł­
nić- dla tego ponowiła swe prośby. To była za wiele 
dla*niecierpliwego młodzieńca. Jednym skokiem zer­
wał się ze sofy, skoczył ku niej i pchnął ją tak silnie,
ii padła na ziemię. . . . . . . .

— Synu mój, pomóż mil — wjjęknęta błagalnie.
Słowa, które się jakoby gwałtem przedarły przez 

usta Inezy, wywołały takie zadziwienie na Rodrygu, 
iż na chwilę myśleć zapomniał. Jak człowiek pozba­
wiony zmysłów, nieruchomi wlep.ł swe oczy w ma­
tkę i przez długi czas nie był zdolen -vymówić ani 
słowa. Ciuł tylko, że to, co piastunko jego przed 
chi ilą wyrzekło, mus;uło być prawdą. Matkę znowu, 
lnez, porwało okropne przerażenie, zaledwie straszne

Strzsbieó, Łazy : Meisner 93 ks. Kscll 36 k . rap-
Zborowskie (Sorowski) » 130 y» W U «M).
Żerni ki 99 188 9)

Oliwio* 99 1155 9» '09soe.87pOot.flMI
Trynek 9} 4?7 99 38 „ 19 „ 18
Wójtowawieé >9 288 99 28 * 2 „ 1
Ostropa n 230 19 »4 » - „ -

Ssywatd 99 144 19 229 „ - „ 1
Zabrska Ligota 91 128 99 W „ 1 „ »
Przyssowioe 99 165 19 56 „ - „ l

Łabędy 99 202 91 2 » 1 » -
Pyskowice 99 400 99 ** » - „ 81
Hermlnahuta 19 231 J9 • o ” ” ^

Toszek 99 121 99 158 „ - „ 1«
Raohowice 99 92 11

69 « » —

Kzendowice >1 116 19 31 » « —
Chochlo, Wydów 99 123 11 80 „ „ —
Kotnlin 19 127 11 48 „ - „ -
Ziemlęciae 99 202 1t 25 „ „
Kndno-Laskarz. 91 122 19 98 „ - „ -
Brzezinka pod Łabędami 99 110 99 44 „ - „ -
Kozłów 99 142 99 3Î „ - „ 1
Plawniowiee 9» 180 91 u «
Kndzinieo 1» 40 99 ISO (47 nie prsysrto).

Okręg KozieltkrStrzelecki.
Kolonowska :
Zimnawódka
Imielnica
Parafia Iauelnicka 
KDdnic"
Kokicze
Janoszkowie«
Łijki
Chroit
Letnica
Księżawieś, Ligota, Kraiowa
Lichinia
Błotnioa
Parafia Strzelecka
lieohnice i Kamionka
Pobrszów, Komorno
Żyrowa, Krempa, Jesiona
Oatroinioa
Gogolin
Poręba

Stephan 165 May 128
19 259 91 36
»9 282 91 8
19 598 91 84

1 19 175 )1 92
In 171 19 23
97 108 99 15
J9 113 91 9
99 83 99 m
11 148 91 27
jj 160 11 30

66 Ił 39
175 19 64

U 940 |9 341
1f 191 19 11
11 185 37
11 283 19 62
11 81 11 45
9J 291 99 148
»9 49 91 27

Okręg PszczyAsko-Rybnicki.
Ornontowice:
Snszec 
Pilohowioe 
Wilcza
Panewnik, Kokooinięe 
Wyrów
Pielgrzymowioe
Woszczyca
Zawada, Zazdrofć
Zgoń
Palowice
Kadlin
Lendzlny
Kopciowioe
Cwiklioe
Budołtowica
Śr. Łaziska
Dul Łaziska
Podlesie
Mokre
Śmił wice
G styń
Szeroka 
Orzesze 
Brzosce 
Wilkowy 
Kybnik 
Kryry 
Polomia 
Jodłownik 
Imielyfi 
Szczygłowice

Conrad 154 Grittner
„ 139
» 97
» 83 ,,

81
239 „
116 
73 
73 
98
79 

150 
111 

76 
68 
57 

122 
Ul
203 „
169 

65 
117 
141 
145 
89 
67

76 (168 nie priysdo). 
36 
92 
44 
5

13 (65 nie przyszło). 
41
27
31

4
38 

2J0
62 (wieln nie zapisano). 
24
39
60 (walka ogromna).
14 

8
4

668
7

11
93 (bardzo wieln mie 
8 przyszło).
1

282 „ 174
109 „ 50
81 „ 73
97 ,, 68

162 „ 13
33 20

9 obwodów pow. Kybn. razem ca Conrada 1343, na Gnitnera 899. 
27 ,, „ Pszcz. ,, „ „ 2851 „ „ 170.

Pan Conrad obrany posłem.

Kornica:
Kerpiefi
Wierzch
Miłonów
Wilków

Okręg Ptudnickl.
ks. Cytronowski 127 konserw.

„ Ul „
n 136 „
» 80 „
» 69 „

72

1 
1
1

Pol. Oibracbeice „ 105 „ 2 gł.
Ks prob. Cytronowski obrany posłem.

słowo rzuciła w twarz dziecku swemu, a jednak rada 
była, że wreszcie ciężar ten, który ją tak długo przy­
gniatał, spadł wreszcie z jej serca. Nie ważyła się 
oczu podnieść, choć wiedziała i czuła, że syn na nią 
spogląda, jakby winowajca, który czeka potwierdzenia 
wyroku. W niemcm odrętwieniu skinęła kilka razy 
przytakująco głową, jakby wiedziała, o co się chce 
pytać ten, którego synem nazwała, choć milczał.

— Twój... twój... syn? — szepnął wreszcie oszo­
łomiony niespodziewaną wieścią młodzi-eni9C, przery­
wając złowrogie milczenie. — Ja mam być twym sy­
nem? Ty, żona owego Miguela zagrodnika, ty mie­
nisz się być moją matką ? Tyś chora, tyś to powie­
działa tylko w gorączce, wszakże prawda? Tobie le­
karza potrze da! Potrząsasz głową? Więc miałoby to 
b;ć rzeczywistą, niezaprzeczoną prawdą?

— Nie lekarza mi trzeba, — brzmiała odpo­
wiedź, — ale raczej księdza, abym się przed nim wy • 
spowiadać mogła z grzechów, które dla ciebie popeł­
niłam. dla ciebie, synu mój!

Siowa te przygniotły go do reszty i zahuczały w 
głowie jego tak groźuem echem, jak trąba archaniel­
ska kiedyś w sercu grzesznika zahuczy. Wstał z wy­
godnego krzesła, na fetórem dotąd siedział jakby przy­
kuty, zamknął na klucz drzwi, a stanąwszy przed drżą­
cą kobietą, zażądał, aby mu dała dowody na to, co 
przed chwilą twierdziła.

Dowodów na to me miała innych, jak tylko sło­

wa swoje i świadectwo krewnego Juana, o którym 
Bóg wiedzieć raczył, czy jeszcze żyje.

Chciał jej niedowierzać, lecz nie mógł, a kiedy 
mu przysięgła najuroczyściej, że wszystko, co powie­
działa, jest szczerą prawdą, straszny okrzyk wydarł 
się z jego piersi; zwątpiwszy o wszyst feiern padł na 
krzesło i ukrył twarz swą w dłoniach.

Okropne milczenie zaległo komnatę, przerywane 
tylko ciężkiem, kurczowym oddechem Rodryga i wes­
tchnieniami Inezy.

Wreszcie Rodrygo zarwał się z siedzenia, jak 
gdyby go co ukłuło, a przybiegłszy do mstld, zapytał 
bezwdźwięcznym głosem:

— Czy żyje syn tego, który dotąd uchodzi-, sa 
mego ojca? Ów prawdziwy Rodrygo?

Powiedziawszy tyl?, Inez nie wahała się wyjavi« 
mu wszystkiego, czego jeszcze nie wiedział. Przygnie­
ciony do reszty, odwrócił się od matki i mimowoli < _a- 
nęły mu łzy w oczach, gorące łzy bolesne. Więc Kar­
iös, ten sługa Ferdynanda i jego, nad którym tyle się 
znęcał, był prawdziwym synem Ferdynanda i spadko­
biercą tytułu i majątku księcia Karmony, — a on?

— Synu mój, — pocieszała go matta, — jesKCzt 
sprawa aie stracona, skoro tylko tak milczeć będziesz 
o swem pochodzeniu, jak twa matka. O ciebie tu 
chodzi i o mnie, więc milczeć musisz. A teraz wiedz, 
że żebrakiem czekającym na pieniądze, o które cię pro­
siłam, nie jest nikt inny, jeno ów linoskoczek Bste-



Okręg Raciborski.
Ogółem odćeno głosów: na ks. Franka z Berlina 

9582, na p. Robote z Prudnika 5749, na socjalistę 
610 głosów.

Ks. Krank wybrany postem.
Okręg Opolski.

imprachcicn : ks. Wolny 87 Hnene 18
Polska N< vrawieí „ 104 „ 7
Rmzów, Nakło „ 184 „ 8
W Zimnice „ 161 „ 12 soc. 1.

„ 956 „ 950 „ 371.
Ks. prob. Wolny obrany poslem.

Opole

Röte! Uczcie dzieci w ptlsm czytać i pisać!
Wiadomości z całego Swlisfta,

i —
Niemcy. Zaszłego tygodnia nr cedził cesarz 

Wilhelm zupełnie niespodzie «ranie miasto Poznań. Po 
przesiądzie ćwiczeń wojskowych, która wypadły ku 
zupełnemu zadowoleniu, cesarz na czele całej załogi 
wjechał konno do miasta, witany wszędzie z jjrom- 

\ nym zapałem. Przrt całe popołudnie spędzone na ko- 
, mer danturze odznaczał przede wszy stkiem swą rozmo - 

wą bicjDis ufa poznańskiego, ks. dr. btablewskiego. 
Powrót do Berlina nastąpił późaym w-eczorem.

— Miasto Hamburg postanowiło od 16 bm. nie 
wpuszczać pod žádným warunkiem do całego miej­
skiego okręgu wychodźców z Polski i Rosyi, czy przy- 

, jadą koleją, wodą, czy w jakibądź inny sposób przy­
będą. Granicy będzie pilnować silna straž policyjna. 
Zakaz ten odnosi się i do tych, którzy już mają kartę 

. na okręt i dostateczne pieniądze na podróż. Jedynie 
ci; którzy pojadą pierwszą i drugą klasą parowcową, 
Są z pod tego prawa wyjęci. Prawdopodobnie ma to 

■ być środkiem zaradczym przeciwko wewleczeniu cho­
lery, tylko nie wiedzieć, czy słusznym, bo cholera ze­
szłoroczna dostała się właśnie przez Hamburg do 
krąju.
t* ^— Nowemu parlamentowi przedłoży rząd oprócz 
planu powiększenia wojska jeszcze prawo o środkach 
zaradczych przeciwko zarazom, Prawo to ma między 
innemi sprawami także na oku zmianę stanowiska fi­
zyków powiatowych.

. Czechy* W mieście stołecznem Pradze na
t ulicy napadł na komenderującego generała, hrabiego 

Grünne, jakiś czeski akademik. Napadnięty wydobył 
pałasza i uderzył go nasamprzód w rękę, a potem w 
głowę. Akademika zdołano po pewnym czasie, ale z 

* wielką biedą powiązać i odstawić na policyą, a potem 
do szpitala. Z całego przebiegu napadu, który w ca­
łym kraju wiele wrzawy narobił, przypuszczać można, 

,żf akademik chyba nie jest przy zdrowych zmysłach.
Francya* Stan zdrowia prezydenta republiki 

francuskiej Karnota budzi podług orzeczenia lekarzy 
/ obawę i okazuje się daleko groźniejszym, niż począt- 
J ko przypuszczano. Cierpienia jego są tego rodzaju, że 
’ lekarza nie znają przerw nim żadnego środka. Mogą 

więc w krótkim czasie we Francyi zajść zmiany co 
do osoby prezydenta.

Anglia. Minister spraw zagranicznych odpierał 
w dłuższej przemowie w izbie panów zarzut, który 
Francuzi Anglikom poczynili, jakoby Anglicy podbu­
rzali Syamczyków na Francyą. Wina zaburzeń spada 
zdaniem jego na Francuzów samych, którzy sobie tak 
portępują niejasno, że Syamczyny wcale ani nie wie­
dzą, o co Francuzom chodzi. Ci ostatni znowu twier­
dzą, że zabierają tylko to, do czego mają prawo, i że 
do odebranego Syamczykom przez nich krąju Syam- 
czycy wcale nie mieli prawa.

Włochy mają sprzymierzeńca w Afryce, króla 
abesyńsfciego Menelika, który na mocy umowy zobo­
wiązał się nie zabierać żadnych stósuuków z państwa­
mi europfj kiemi inaczej, jak tylko za pośrednictwem 
rządu włoskiego. OJ tej umowy upłynęło jut parę

m. ban. Jego milczenie zaś oicupimy złotem, którego — 
wiem — teraz mi nie odmówisz, jeżeli me chcesz zgu- 

^bić siebie i mnie. Straszny ten dziad stoi przed zam 
kiem i czeka, w jego ręku teraz los nasz spoczywa, 
Bpiesz się więc, ile możesz!

Bez namysłu rzucił się już Rodrygo ku drzwiom 
\ i za chwil kilka wręczył matce żądaną sumę. Z iście 

dyabelskim uśmiechem powitał Iuezę za wrotami zam­
ku czekający Esteban, poprzysiągł, że jak gLÓb mil­
czeć będzie, zgarnął podane sobie złoto do kieszeni, 
zawróć ł s ,ę i zginął w nocnym pomroku, a uchodził 
tak spiesznie z miasta, jakby go bruk miejski parzył.

XXII-

Królewiczówna.
Tak długo i tak szczelnie chowana tajemnica wy­

szła więc zupełnie nagle na jaw, chroniącą ją zasło­
nę zerwano, tak iż t.*raz łatwo już było dowiedzieć 
się całej prawdy. Zmiana ta wpłynęła nie mało na 
osoby, które dochowaniem tajemnicy były jak uajmo 
cniej interesowane. Uczucie miłości i przywiązania, 

o. jakie Roirygo miał do Ferdynanda i Eagenii, stępiało 
* od razu i zamarło w p.orsi młodzieńca, skoro się do- 

S wiedział, że w jego żyłach nie płynęła ich krew; cruł, 
łe gdyby się teraz jeszcze ub-egał o ich względy, które 
się raczi j Karlosowi należały, byłby złodziejem, bo za­
bierałby, jak tenże obcą własność. Miłość i odraza

lat; król Menelik nie występował nigdy przeciw ugo­
dzie tej, dopóty nie otrzymał broni i amunicyi, jaką 
nu z S.WJ strony rząd włoski w umowie przyrzekł. 
Dopiero potem zakładał u rządu włoskiego co chwilę 
protest przeciw jego postępowaniu, choć było zgodne 
z umową, jak mówią dla tego, że go agenci rosyjscy 
i francuscy do tego pod mówili, a w końcu chciał się 
nawet od umowy zupełnie uwolnić. Tak się chwilowo 
rzeczy mąją ; co z tego wyniknie, trudno przewidzieć, 
to tylko pewną jest rzeczą, że o wojnę nie trudno.

Wiadomości bliższe i dalsze.
Bytím. Szanownym Wyborcom mym w Bytom- 

skiem i Tarnowickiem serdeczne „Bóg zapłać“ za zaufa­
nie, poświęcenie, trudy przy wyborach! Całem ser« em by­
łem, jestem i będę z ludem górnoszląskim. nigdy Waszego 
zaufania nie zawiodłem w żadnej sprawie. Nie wiem dla 
czego przeciwnicy przeciw mnie występowali, bo przez 
8 lat mego posłowania nikt mi żadnego zarzutu nie uczy 
nił i dziś też nikt nic przeciw memu posłowaniu 
nie zarzuca. Trzymam się większości stronictwa cen­
trowego. Powiedzcie mi zawsze swoje życzenie, ja we­
dług sił mych służyć Wam będę. Wy ze mną, ja z
Wami do końca. .. „ , *Major Szmula, poseł.

— Den geehrten deutschen Wählern, welche mir 
zahlreicher, als vermuthet wurde, Stimmen gaben, kann 
ich nur im „Katolik“ meinen Dank für ihre Opferwil­
ligkeit aussprechen, da im Industriebezirke keine mit 
der Centrumsmehrlieit gehende deutsche Zeitung er­
scheint. Ich verspreche wie früher auch ferner ihre 
geistigen und materiellen Interessen nach Kräften ver­
treten zu wollen. 0 . ., , .Szmula, Abgeordneter.

— W ostatnich czasach, mianowicie tul przed 
wyborami nie wahali się rozmaici, a znani nam 
ludzie posądzać Towarzystwa Górnoszląskich Przemy - 
słowcóv w Bytomiu o socyal styczne zachcianki. W 
imieniu tegoż towarzystwa protestuję ninteiszem prze­
ciwko tego rodzaju haniebnym zaczepkom i oświad­
czam równocześnie, że skoro jeszcze raz kto się po 
waży na towarzystwo nasze podobną potwarz rzucić, 
natenczas bez względu na osobę pot lągr emy oszczer­
cę sądownie do odpowiedzialności.

J. Eckert, wiceprezes.
— Kalendarz subhastacyjny. Na 

sądzie okręgowym w Koźlu 20 bm. o godz. 9 dwie 
positdłości chałupnika J. Bogdana z Podlasia, razem 
62 a. 80 a.; — w Raciborzu 20 bm. o godz. 9 
rano posiadłość kupca E. Chroboga z Kuźni, wartości 
użytkowej 138 m.; — w Krapkowicach 34 bm 
o godz. 9 trzy posiadłości handlarki Anny Rztpnwej 
z Gogolina, 2 h. 30 a. 40 kw. m; — w Kupach 
24 bm. o godfc. 9 nos adłość chałupnicy Joanny Szwe­
da z Popielowa 1 h. 85 a. 30 kw. m.; — w Lu­
blińcu 22 bm. o gor'z 10 posiadłość siodłaka Ja- 
kóba Bartosa z Z Blonej, 1 h 19 a.; — w Mysło­
wicach 24 bm. o godz. 10 posiadłość Maryi Czy- 
p on*a 28 a. 10 kw. m.

— Na pl cu składowym górnoszląskiego dworca 
kolejowego znaleziono w nocy z Czwartku na Piątek 
starszą już niewiastę, nałogową pijaczkę, już bez du­
szy. Po miaście gruchnęła pogłoska, że została za 
mordowaną, tymczasem z większą pewnością przypuścić 
można, że padła przez leżące drzewo i pokaleczyła się 
wewnętrznie i to było powodem śmierci. Sekcya są­
dowa wykaże niebawem, ile w tem prawdy.

— Szesnastoletni w rczan Kałuża przybył między 
godz. 6 a 7 rano z wypłaty do doiru. Matka zażą 
dała od nie go, aby jej oddał swój zarobek, a kiedy 
tego uczynić nie chciał, zgromiła go tak. iż rozgnie­
wany wziął nóż i wyszedł z domu Pewien mężczyzna 
udał się za nici i chciał go nakłonić, aby do domu 
wTócił, ale zuchwały niedorostek ani o tem słuchać 
chciał, a zabranym nożem zadał mu kilka ran w brzuch

miotały nim naprzemian na widok swej rzeczywistej 
matki, która teraz więcej rnż kiedybądź przedtem tro 
skała się o los jego. Jeżeli przedtem tajemnica nie 
dała jej pokoju, to teraz drżała tem więcej, nie spała
i nie jadła, ni« znała, co to wesołość i wewnętrzne 
zadowolenie. Razem z nią upadał na duchu i na cie­
le miody książę Karmony. On, który to przedtem 
był tak pewnym siebie, tak durni.ym i zarozumiałym, 
stał się teraz nieśmiałym ,’nk diiecię, unikał ludzi i 
spędzał nieraz całe godziny na dumaniu samotném, 
wecie nie wesołem. Zmu na ta nie uszła naturalnie 
bacznemu oku Eugenii i zakłopotała ją mocno Stro 
skani tym nurantuiainym stanem duszy Rodrjga, Fer­
dynand i Eugenia uaradzaii się nieomal codziennie 
nad przyczyną zmiany, aż Ferdynand wpadł na po 
mysi, że to nic więcej, tylko cicha miłość Rodryga, 
jaką czuł do królewiczownej, temu winna

— Miłuje on ją bez uadziei, — rzekł poważnie 
— i w .eut cala wina. O ile mi bowiem wiadomo, 
królewiczów na czuje skłonność do mego pazia tr-eba 
go więc będzie usunąć ua pewien czas do kia. toru.

Następnego dnia zawezwał krói Ferdynanda do 
siebie na osobne posłuchanie i tu mu oświadczył, iż 
przedewaryjtWm ala te$n unaarzył go tjtu.em k ię - 
cia, aby syn jego Rodrygo stanem swym zb lżył ssę do 
córfci królewskiej Estrelli, i że ncjmilszem ego życze­
niem byłoby tycn młodych ludzi ek< »jarzyć węziem 
■aałżeń. k.m. Dalszy cięg nastąp!)

tak ciężkich, że mężczyzna ów krótko potem umarł.
Maciejkawice. Gościnny Kamiński pojechał ze­

szłego tygodnia do kamieniołomu. Kiedy nawracał, 
koń zaczął się cofać * zapchnął wóz tak daleko na 
brzeg 8 metrów głębokiego szybu, iż jut było niepo­
dobieństwem wstrzymać zlatujący do szybu wć_. Za 
wozem spadł i koń. Właściciel już myślał, że i wóz 
i koń stracony; kiedy atoli się zbliżył, przekonał się, 
że koniowi nic się prawie nie stało, tylko wóz był 
nieco zna zoiej uszkodzony.

Od Wirku. Przy kościele w Halembie wystawił 
robotnik Besler własnym kosztem piękny rzyż ka­
mienny.

Bogucice pod Katowicami. Szanownym parafia­
nom podaje się do wiadomości, że kompania z Bogu­
cic na odpust do Piekar wyjdzie tego roku z muzyką 
i śpiewem w Sobotę 1 Lipca o godzinie 9 rano, i to 
pod przewodnictwem naszego przewielebnego ks. probo­
szcza. Uprasza się wszystkich tych pątników, którzy 
mąją zamiar iść do Piekar z wyżej wymienioną kom­
panią, aby składki swoje na muzykę, msze św. i inne 
wydatki przynieśli już teraz do domu przewodniczą­
cego Karola Kiełtyki w Bogucicach. W drodze za­
biera płacenie za wiele czasu i kompania się przez to 
opóźnia.

Gliwice. Robotnik Sattler z Orzesza przechodził 
przez szyny na tutejszym dworcu kolejowym, kiedy 
naraz nadjechały wagony w ruch puszczone i uchwy­
ciwszy go nieszczęśliwym sposobem, rozdarły na dwie 
części. Śmierć nastąpiła naturalnie na miejscu.

Gliwice. W izbie handlarki owocem Korpiela na 
ulicy Farskiej zarwała Bię pewnego dnia pod wieczór 
wielka część posowy. Istnem szczęściem, że się to 
nie stało o innej porze, bo właśnie pod tą częśńą, 
która się zapad'a, ba. rity się regularnie dziec, więc o 
pokaleczenie, a nawet o śn .erć nie było trudno. Poli­
cja nakazała na ty hmiast mieszkanie wy przątnąć, uwa­
żając. że i ś any boczne w dale* m ciągu grożą 
upadkiem.

Wielk;e Strzelce. Pięcioletni synek werczana 
Cembo'isty spadł ze stromego brzegu hołdy do kanału 
hutniczego i utonął w nim.

— Zona dozórcy więziennego tuztąd usiłowała 
zeszłego tygodnia popełnić samobójstwo. Zt pomocą 
noża otworzyła «obie żyły, a potem zadała sobie jesz­
cze wielkie cięcie w szyję, ale znaleziono ją jeszcze 
przy życiu i natychmiast oddano pod opiekę lekarską. 
Nieszczęśliwe stósunki iam.lijne miały być powodem 
pożałowania godnego postępku.

Plelgrzymowlce Chałupnik Kempski przechowy­
wał zaoszczędzoną sumę pieniędzy w ilości 400 mrk. 
w kiście od jaj, stojącej w r u zamykanej stodole. Ktoś 
musiał go podpatrzeć, jak pieniądze chował, bo kiedy 
zeszłego tygodnia poszedł policzyć pieniądze, przeko­
nał się, że było brak 100 marek. Dotychczas „wspól­
nika“ nie wykryto.

Miasteczko. We Wtorek o godz. II* 1/* w nocy 
wszczął się pożar z niewiadomej przyczyny i zamienił 
mimo rychłej pomocy w popiół dwa domy szkudłami 
kryte.

Królewska Newawieś. Ostatniego Wtorku pokłó­
ciło się tu dwóch młodzieńców, przyczem jeden z nich 
ubijaczem do kapusty uderzył drugiego tak silnie w 
głowę, iż mu rozbił czaszkę. Krótko potem nastąpiła 
śmierć. Zbrodniarza ujęto i osadzono w więzieniu.

Racibórz. Uczeń pewnego mistrza krawiectisgo 
tuztąd skoczył w Środę rano do Odry w zamiarze sa­
mobójczym Przechodzącym robotnikom udało się 
atoli młodego samobójcę uratować od śmierci. Podo­
bno zgubił pewną sumę piemęuzy i obawy przed karą 
postanowił umrzeć, ale mu się to szczęściem nie 
udało.

Karlubiec. Oi 1 aż do 12 Czerwca odprawiali 
OO. Franciszkanie misye święte przy bardzo wielkim 
udziale ludności. Dziękujemy naszemu wielebnemu 
ks. Probo-izrzowi, wielebnym OO. Franciszkanom i 
wszystkim Duchownym OO., którzy słuchali spowiedzi 
św., niech im Fan Bóg niebem po śmierci zapłaci za 
tak wielkie trudy dla nahých dusz nieśmiertelayoh.

Od Raciborza. Pojechałem razu pewnego odwie­
dzić swoje strony i poszedłem do kościoła do Sławi- 
ko -a. Jakem przyszedł przed kościół, zobaczyłem całą 
armią dziewczyn, stojących przed kościołem. Kiedym 
wyjzedł z kościoła, znowu tam stały, a przyglądają 
się jak która ubrana, a gdy która z kościoła szła pro- 
sto do domu, to się z niej naśmiewały. Spytałem się 
mego wuja, czy to tak w każdą Niedzielę jast, a wuj 
mi odpowiedz ał, iż już ks. k% elan z ambony na nie 
wolał, żeby tej mody zaprzestały, ale one i na księ­
dza me dbają. Tego samego dnia wieczorem szedłem 
przez L'aScKi, wieś do tej aamęj parafii należącą; jest 
tam kaplica św. Jaua i słyszę śpiewanie, że aż mi się 
serce śmiało. Ale idę dalej i tam widzę kilku mło­
dzieńców, któizy już na te dziewczyny, które tam śpie­
wały, oczekiwali. I to mnie zgniewało, chuć znowu 
cieszyłem s ę, że było ich tylko mało. Ej młodzieńcy, 
poprawcie się!

Jaryazów. WielebDy ka. kapelan Laska z Pszo­
wa dostał ou księcia Sł wieńcickiego prezeutę na jro- 
boitwo w Jdirjssowie.

Od Głogówka. Syn gospodarza Poremby powra­
cał z płaaiema kom drogą wiejsaą Właśnie 'iiedy 
chałupniczka Kadełkowa przechodziła, zląki s:ę czegoś 
jeden z kun- * uaerzyi ją kopytami tak silnia w twarz, 
iż padla omdi.va na ziemię.



— Zeszłej Niedzieli przybyło w intejaze okolice 
až 31 agitatorów aocyalmtyczmch z Prudnika i roz­
dzielali odezwy w mieście i po weinet). Najlepiej przy 
jęto ich w Solcu; sprawiono im porządne kije, a po­
tem wyrzucono ich za drzwi. Z pewnością po drugi 
raz jut tu nie zawitają. »

Wroa/aw. L ozniejaxe grono tutejszych Polaków 
postanowiło ire głosować na żadnrgo z postawionych 
tu kandydatów do parlamentu, lecz wszy Akie « e gło 
sy oddać na p. majora Szroulę Spowodował ich do 
tego kroku niegodny sposób, w jaki przeciwnicy p. 
majora Szmuli chcieli go wycisnąć, n<e mając żadnej 
do tego przyczyny.

Wrotław Ostatniej Niedzieli odbyły się tu wy­
bory przeorów klasztorów Braci M łourrdzia na Szlą- 
sku pod przewodnictwem Przpwjeleboego L*. prowin- 
cycła, O Piusa Trzeczaka. Prze >rem klasztoru Wro 
cławatiego z-miał wybrany dotychczasowy przeor kia 
sztoru B^jcickiege, O. Ki smas Langer przeorano 
klusztoru w Prudiaku O Sebastyan Friedrich, w P'l 
chowicarh O Chryzostom Strucb, w řrankensztynie 
O. Joachim Rastner, w Ś -mawie O. Gotärd Kästner, 
w Bogucicach O. Kasyan Osnmann.

Od Namy Iowa. Proboszczem w Biedrzychowi­

cach (Eckersdort) został ustanowiony wielebny ksiądz 
nndbapelan Stokłosa z Oeina. W Kroyjownikach 
obejm:«, jak słychać, i o ustąpieniu Przewn-lebuego ks 
Myśliwca p rafią ks. p’obo z.-z Richter zB >gacicy. Ks. 
M) iii wiec obejmie jak wiadomo starą parafią By­
tomska

Sprawy księgarskie.
Picia1 i U'iinl» o iw. Alojzym wyził »»khdom 

Towariyctwa flw. Alojzego w Bytom w; polo< a- y o»« Pltćd Szm. 
Zarządom Związbó » ćw. Alojzego do wspólnpgo użytka. --- Stói< -»ne 
są owe Pięćnl bardzo do ópiewan.a podczas odprawiają yth się 
n > n|f ustw na intencją rnłi dzitćoow. Ce a egzemplarza 5 fon., z 
• rzesyłkąSf» Przy z»mó -ionlouitl li 0 cg* ,mp ar»y yrzssyłkę 
Franko. — Zamawiać moins pod adres m: Józef Jun zyk, Bcuthon 
03, Pkkarorstr. 15. — Do nnby.ia aą taVio u p. Zloba w Bytomia.

Poczta Kfedakif i.
J. K w Kob. Dziękujemy ra sprostowanie, ale aważamy, 

że jett za drobni-, aby io ogłosić.
A. S. w Srcd Bar. l)dloiym> ai po wyboTaeli.
R. T, Kob nia kolejowa przy Lipiuach. Poałn.i« do sejmu 

(Landtag) oirrymują 15 mrk dziennic; zaA posłowie do ptrlamen 
tn (Reichstag», których teraz obiernmy nie otrzymąją n i e, tylko 
na własny koszt żyją

B S. Bist, wysłany dość dawno Nie na kzidj lizt jednak 
że dostanie się odpowiedź, jakiejby sobie życzono.

Jarzombek w Mao. Nie znaleziono.
Il F. w Ch. Pan Letouka głowo *ał przeoiw nstawio woj­

skowej Haon igo, nnm zaręczał, ie jest przeoiw powiększeni- 
wojska nad miarę. Niepod 'hnn żeby się miał ziiantó żeby wybor­
ców i *as miał wioćć. W Katów ioaoh zapewni o go nie dobrze 
zrozamleli. My raohnjemy na p. Lotoohy, ze nie t palnio 1 nie 
pozwoli się skosić.

wrrooławskie oony ligowe.
Płaeono za 10C kilogramów czyli 200 funtów.

m. fu. m. fu.
PszfsiM biała do 19 90 do 15 40

, CćłL 12 80 15 30
Żyto 1S 50 13 80
JęezmJ 6 12 03 15 10
Or.ioz 14 10 15 90
Oroeh 12 00 16 OO
Pszenna 1 ją1« wyborowa bruBO 23 5n 24 00

. , na bułki . 22 00 23 i0
Khan« . lepsra . 2< 50 21 0>
Słoma <!('() kilogr (kopa; 28 00 30 00
Ziemniaki za centnar 1 30 1 40
Siano za 50 Igr etyli 100 funtów 3 50 4 00
Most» aa funt 1 30 1 35
Jin kopa 2 40 2 60

Kurs pieniężny.
Zs guldena pła« j J 65 mrk.
Za rubla jiłnrą 2,16 mrk

SplN kMiąiek
wydanych 1 do nabycia

Wydawnictwie „KATOLIKA“
w Bytomiu (Beul lir n O.-S.)

Pioniądze trzoba nadsyłać naprzód. Naloiytoćć ai do 3 ma- 
rok moins także w znnozkaoh pocztowyoh przosyłRÓ. — Kto zaknpi 
za gotówkę za 3 marki naraz, 5trzyma przesyłkę Franko. — Żarna 
wiać moina pod adresem: Wydawnictwo „IŁ tolika“
w Rrlomln (Renthon O.-S. I

ABECADŁO KOSTKOWE DLA DZIATEK POLSKICH, 
zawierające 33 kostki z 198 literami. 4 wzory i ob­
jaśnił ma w piękuem pudełku. Cena ogz. GO fen., 
z przesyłką 85 fen. Przy odbiorze 4 egz. od razu 
przesyła nię frankowani».

BREWIARZ YK TERCYARSKT dla Braci i Sióstr III 
zakonu św. Ojca Franciszka z dodatkiem różnych 
stosowuych nabożeństw, wydany przez śp. ks. N 
Bontzeka. Cena egzemplarza na zwyczajnym pa- 
pierz już od 1.60 - 4.00 mrk. G* na egzemplarza 
na pa »ierze welinowym już od 1,80—4,30 m., na 
przesyłkę prosimy dołączyć 20 fen.

CUDOWNE PRZENIESIENIE DOMKU N. M. PANNY 
z Nazaretu do Loreto, 5 ten., z przesyłką 8 fen 
100 egzemplarzy 4,50 in. franko.

DOBRY KATOLIK W PROTESTANCKICH OKOLI 
CACH Cena 10 fen., z przesyłką 13 fen. 100 
egzemplarzy 6 m., 500 egzemplarzy 25 m., 1000 
egzemplarzy 45 m.

ELEMENTARZ POLSKI POZNAŃSKI z obrazkami. 
Ci na egz. 30 fen, z przesyłką *0 ten.

ELEMENTARZ POLSKI. Cena 10 fen., z przes. 13 
fen. Kto zapisze 10 egzempl., płaci 1 m. a prze­
syłka wolna. Kto zapisze 25 egzempl., płaci 2,25 
m., a przesyłka wolna. Kto zapisze 60 egzempl., 
płaci 4,50 m , przesyłka wolna. Kto zapisze 100 
egzempl., placi 9 m.; przesyłka wolna.

GŁOWA ŚWIĘTEJ BARBARY. Powieść z przeszłości 
Pomorzan. Cena 50 fen., z przesyłką 60 fen.

KATOLICKA KSIĄŻKA MISYJNA. Cena 50 fen. 
z przes. 60 fen., w oprawie 75 f<»u,, z przes. 85 f.

KLECHDY I PODANIA LUDU SZLĄSKIEGO. Zeszyt 
Í. Cena 15 fen., z przesyłką 18 fen.

KOSZYK JABLEK Legenda o św. Janie Kanlym 
(z ryciną). 25 fen., z przesyłką 28 fen.

KSIĄŻKA DO CZYTANIA, wydanie średnie. Cena 
egzemplarza 60 fen., z przesyłką 70 fen.

KSIĄŻKA DO CZYTANIA, wydacie wielkie. Cena 
egze.nplarzs 1.20 m., z przes. 1,40 m.________

Kąpiele Wildlingen. Zdroje główm, 
Georg - VI etor- 

(juelle
1 llelonen-Ouelle aą rnane od da’-na prior nie nftolgn. skutki przy 
ehorobaeh nerkowych, pęcherza i > imienia, przy katarach żo­
łądkowych t kii owych. juko toż przy zakłóceniu roięszania się 
krwi, jako to beakmlstorirl, bledniej itd. Roczna wyryłka z W7mi«».- 
kowanyo i zdrojów przeniosła joi 670,000 flaszek Z żadnego z tych 
zdrojów nie wydobywa się soli; zRohod.ąca w handlu tak zwana sól 
Wildungąka jest tylko sztn znym wyrobem. Na zapytania o kipicie 
mieszkania w do nu kąpielowym i w E iroplllaehcr Hof odpn.riada: 

nspekeya społk* WJldiinger BUnernninellcn Aetlen-Gnsellschaft.
LANOMN - Toilotte - Crown • L 1 N O LIN 

fabryki lanoliny w ’Martlr'kenietde p. B- rliaam
ZUftOllUtB do pielęgn wan«a skór»

7nnhnn, [n do itr yruywsnisw ff^stoćo’ i po- 
ZillulUllIllu Krywaniasaognlcć ruskórnyoh 1 ian .-uf^/renraw^ 
7llflVnmitP dn uhtfhiywsoia dobrej akćry, *»i 
tllldlUUllLu mianowicie n drobnych dzieci.
Do nabycia w rurkach oynow oh po 40 fen., w pustkRoh 
blaszanych po 20110 f. u J. Duebuckego, drogerii. ,Ińz. 8chc- 
dona. drugegg L A. Wehowzklego. fakr tmdła I u A. \l enniinda.

Ualmat^iiNkie wina
mnożąca krew, Isgodn . jędrne 1 czyste dla cio ącycb na brak krwi 
1 na źołądeK, pclroone przez lekarr- me na akia1' rie w wybornych 
gatunkach (kw A?

apteka Llt iinacłi
Jerzy K>l tutach.

hhiwII

<r>

Kto eher tanio 1 rzgtujnle nb'ory luiplć,
niooh Idzie

do starego Blumenfelda
w Bytomia, Rynek nr. 24.

przy starej aptece.

Zł ote 21. Złoto 21.
Rynek 24. Rynek 24.

Z p< woda przcliiiilo- 
wnnin i powlęYnonla 
loka'.u hardi nr o mają być 
ogromne zapasy kw.

garderoby
dla mężczyzn i chłopców
jjo każdoj tylko moi li woj 
eonie wypr*odane.

mmm »*•• k-ÜMT
hi 2 inrl ony mi
5 razy 1 mil.. 00OC0 •i0'),000.
200,000,100,000 50.0C0iti.mo- 
żna wygrać na 1 lita prem We- 
necjaúaki, 1 los zloty Bar- 
letla I 1 los premiowy me­
dy olsóskl. Roozn^o 8 mąg- 
nlrń, listy darmo MT Przy­
szłe ciągi». 30 Czer w za 1803.

Hużily l«s wygryw»«
Miesięczna wplata na wszyutkn 
3 losy wynosi tylko O mrk. 
z prawom naty, hmiast. wy 
grania. O uprzej. lamówier. i 
li-ossę zarav (Kr.B

I Scholl, sSBol'n Nieder 
l’Ö łlBuiOR.

Szanow -ej pubiioziio 
J-Kł Soi u iaBta i o; 'llioy donoer- 

(?>■ -■ a ic się usiedilłam jako *©- 
gsu-mlntii a przy "llcy 
Cezsriti j Kaiserstr ) u p. 

Zomra Przyjmuję wszelkie ren» 
rai zegarów i -ogsrków i wykonuje 
wszystkie roboty w mój inwód ta- 
ohi drące. Proszę oublie i. c las 
kawę poyicmnio w mym zawi dïln 
jat ) (sy.eg«, ię zr za rzrtolnę i 
skorą usługę. (kw &

Ernest Alker,
zegarmistrz w Król, Hucie.

Prisię żą lać tylno

win medycvnalnycli
spółki eksportowej win węgier­

skich w Baden przy Wledzin.
Najlepsze wzuioonienio połuż 

niovok 1 dzieci, od fisz ,otkich pro­
fesorów i lekarzy .polecono. (781 

Do drstania u
I. A. Krlscłi

w Śv lęto; hi > wiąaoh.

In teeùcie IrnMcze
Franciszka S huLs

akadom. budownlozcgo I oą łomie 
przysięgłego taazitora (k ». 

oołeoa się d< wykonania wszelkich
robót budowlanych
jai.0 teł rysunków, k-j*stc rjiiow, 
otaksowaunia ognia i przodmlotów 

artoćolow , J, orzoozoA i t d

Wapno nawozowe
woz p» 1 marce, wagon podwój­
ny odŚwiętoohlowio 2 mk. spr.e- 
dąjo fabryka wyrobów smi Lamo­
wych ^84? A

Rud. Riitgers
w Ów 'ętnchtoWMaoii.

Cłilopey
z poczciwych famil i. którzy się 
ohoą wyuczyć rzeźniotwa 1 fabry­
kacji kisa ?k, mogą się zgłosić 

L Will. as, mistrz rzeźni ki 
859A) M uroki , Knanuelsscgon. 

«awa

Mi o-
K, 4dy los wygrywał 

Cią joienlo każdy mi dąo.
«ięoz. wpłata 5 m. yłówn. wygrano 
80.000, 40,000 J4.0C0 m. Losów 
można nabyć u M Bkćrzysko, Bank 
Agantnr w Ober Rn tosohau. 18.18

Albert Mittek,
drogorya i han lei farb, 

Bytom G.-Sz., ul. Gliwioka C 
poUea

na porę budowania:
wszelkie redznj« farb, kr. dy szlc- 

0W)j g'psr, 00'UPCtu, Z»»aHU 
sclnego, pędzi', pokost fir.is), 

laki. kw
■ Ceny przy; dobrym 
towarze ^ujtsńazel

Wielka
wyprzeda/ sezonowa,

Azoiy się pozbyć mego wiol 
kiego składu garderoby dla panów 
i chłop jo sprzedaję t«ar, dc 
p, ty -B,as Rturcry. el janckic n- 
b :anla sztofowe dla panów od 
9 ma>ok, elegán .kii żakiety a fu­
trem dla panów od 5 siarek, "la 
gauokie Żanety z alpakl dla pa- 
Aów ot 2,50 mrk., spodnie la 
towe od 1,50 m k„ ubrania la 
towe całkowite od 4,u0 mik, n- 
brni dla eh iopców od 1,30 mk 
W iii zapas kozzul wierzchnich 
od 1,50 mrk. ^8óbA

Henryk Loewry
Lato .co, ulica Zamkowa Nr 5.

Własny warsztat dl* gardero­
by męzkiej podług miary.

Moje gezpor ars" wo z ■ „- 
br^mi budynkami i 9 jatrzyn do 
brego pola, W które ,ji jię .nsjdnje 
dobra glina i piasek, mar» sa.m ,, 
z powodu mej churoby zaraz 1 
wolnej ręki -urzerlać, z zasiewem 
i bez -Rslcws. Kupiciel mois się 
zaraz zgło lć do frłaAoiotela Kas 
pra Wallocha na Bobrku p. 
Bytomiu Q.-Sal (847A

Guspodftrstwo
jest do r jr-edania i* K^ncrowi- 
caoh przy Białej w Gzlloyi, 5 kl- 
1 metrów od .uiast Bi.sk» i Białej, 
obejmująco 30 mo»g gruntu orne­
go, zabudowania mu cwane w do­
brym stanie wraz z konną młooWr- 
.lia, z obsior, em lub toż bez tegoż. 
Zgłosić się do Jana htuelilik« 
iiarzeinik* gm ny w Komorowiosoh, 
ostatnia poczta Biała ^84tiA

Doświadczony
krowiarz
z wie'ką familią na 50 talarów 
mytu i wysoki deputat jest od 1 
Lipoa ytląd uy na (851A
dom. Wielkie-Wilkowice

przy Tarn- Górach.

Od 3 bm. praktykuję w »-ło- 
gellnle. 839A

Dr. Hampel,
tokarz praktyczny

Osiedliłem się tutaj jako

adwokat.
Przyjmuje od godz. 8 ra- 

uo do godz l po południu 
i od godz. 3 do 6 p.> po­
łudniu. (83GA

Karol Weiss, Zato,
dawniej adwokat i notaryusz 

w Paczkowie.

l)la dobra ludzkości!
DutyohezM ani troolię nie oslęgnię- 
to. Staro eh'roby nog, prsesta 
r«ałewrzodyżyłoięolwuyih Łrairf 
ador), dłagolrtnlr lisząj,. przesta­
rzałe choroby płciowe leczę grun­
townie i bez boloAci pod pić -den 
ną gwarancją po tnnioi oer>te. Pić 
micuni» z tym sa'-ym i kntklem 
Frani JeUel, Wrioław, ulioa 
Nendorf 3. E B 37. 39.

Sprzedaż dóbr.
Mam zamiarspriedzć mą pjzted 

ł ćów Dolnyoh Łaziskach
10 minat od Mikołowa G.-Sz od-
11 głą, zo 16V morgami cierni pod 
nslkoni- włąosnle z łąki-ii, ma­
ty wno budynki, nta ule welbo-rane, 
z żywym i martwym inwentarzem, 
ni a), i pokłn 1om gliny. C«na 
40,000 mBrok. Łas awo oferty 
pod H. 33037 nol ży nadesłać 
do Ilaasanstelu & Yngler A.-G 
w W.oeławiu.

Gospodarstwa
rontore.

Podzielenie dóbr ry­
cerskich Korncwacklch
w powiecie Raciborskim na 
gospodarstwa rentowe i roz­
miar icti już się rozpoczęły. 
Nabywcy, którzy od król. 
regencyi otrzymają pożycz­
kę nie wypowiedzialną w 
ilości 8/* ceny wartości po 
3*/s % z V, % umorzenia, 
niech się do posiedziciela 
zgłoszą, z którym codzien­
nie przed południem można 
mówić. (740A

I*. Cołia,
posiedzii iel dóbr rycerskich.

Gospodarstwo,
obejmujące 24 n--6rg poli: i Uudyn- 
ki jeszoie w dobry u ufanie, »egt z 
emncj rą_d do spriodanla. r« r.ł 
Glueh, Przeiohlebte prny 1 ynkc- 
wicRi b Poiahretscham). 18JCA

8 doni^
mam do sprzodauia. Bliższyoh 
wiadomoćol udziali j84-A
Paweł Richter, Świętoelilowloe 

w domu p Hi'na.
Mam zamiar z wolnej 

d»6 (Sj6A

cluiliip^ drowniaiiii
ze stodołą murówuną i 6 icćrg do­
brego poi*

JADWIGA kROh,
Załęeka Hałda.

Uczeń, »yn uczciwy o.h roaz; 
ow, z dobrom wykaitałoen. szkćl- 

nem, do mego składu towarów ma 
nufaktnrzwyoh 1 kolonialnych na­
tychmiast pożądany. V8LA

Halo ikothniaun, Zabrze.

Obwieszczenie.
W Sobotę «lula 24-go 

Czerna 180» przed po-’ 
tndnlem o godzinie IO od-
będi'e zię w paAskun dworzo w 
WaohowJcaoh, powiat Oloski, przed 
kom'sarzf in królewskioj Y 'înisyi 
gem ralnej termm w oclu ut„o- 
lenla Í854A

wtości rentowjcli,
na który cip rofiekta-.tów zaprawia.

Nlnlojszem oJajj do wia- ■ 
domoćci, żo przy zakupnlr 
gotówką ,857A

touarów 
kolonialnych
r.d-iclan każdemu 3 proc. 
rabatu. Ceny t jakoćó to 
tarów jak dotąd to same.

Edward Rurainsky
wTarnowskloh Góraoh, 

Rfnok 8.

iiprzedaž
Moje gospodar t »0, położone w 

Uieźizte, nnm. hip 21 neohantoi, 
przeszło 8 mórg wielkie, z któreg 
około 2l/? morgi na ogród owooowy 
z 200 sztukam. drzewek owoco­
wych przypada, wraz z pr»yty*:r- 
jąoą do niego rolą 1 łąką, jako tsi 
moją przy koćoleln N. P. Maryi 
.Stnd-,ien«a) p łożoną 4V, morgi 
welką podadłoló, num. hip, Ł3b 
UJest A, mam zamiar spr-oduó z 
wolnej ręki. I. Koronowski Za- 
lęże pr.-y g» miuajh,_____ (840A

D m drewiany
i stolołę, 10 mórg grunta J łąkę 
mam zamiar z wolnej ręki sprze- 
duó (S38A

Franc. Ryszka,
Brzonskowioe przy Myiłowiraub.

Dla milita i inta
mam od 1-go Października r. b. 
dwa sklepy do wynajęcia. (828 

Alojzy Pośpiech 
w Hrjdukaoh przy Bismarkhuole.

Magio wilia
jest tanio na sprzedaż z powodu 
przapr. waizonia się. Kupująoy 
niech się do innie rgłos* (819A 
Jun Lebeh, Nowe Hajduki, 

Gren«-Colonle Nr. 3.

żaglownia
dobra jest natychmiast u mnie na 
s?r ed ił. (83ÎA
I. Kalemba,, s klarz %

__ w L'jinach.

S- t^epei 3
z całym przyriądem, bardzo mo­
cny i kunsztowny, do młookarnl 
lub sieczkarni jest tanio na sprzo- 
d»*- (813A

F. Czaia,
fabryk, wody scherskicj i limonády 

w WIEKU.
Pizy dobr m mycie poszukuje 

8ią 1 atynhuiiast (829A
_ kiika

^łnźebujch.
harjH HlnMąr, stręoiarża,

H*.ętOi'hlow)ce
nanrziciw soół»i kontuTiowej.

Do mego składu towarów ke- 
lonlalnyoh poszukuję natychmiast 
uozciwcgo j852A

acznia
katoJokiej reltgil, syna uczciwych 
rodziców,

Franc. Bembenek
Gliwioe, ul. Klasztorna Nr. 31.

{t-waMor odpBWu-ołiHlny; Jo u Etlwt w Ryîotnlu. - C.vh’-uš*sRÍ tftukwai „iüLiÜa“ w BjtOAuu. —- Nakładem L Radiiejeundtiej w Ďytuouu.


